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Numer pojedynczy  kosztuje H ę ro s z y .

Gazeta Lwowska podaje nastepne szczegóły o po— 
żarze w salinach Bocheńskich.

B o ch n ia  4  lutego. Pospieszamy 7, udzieleniem na
stępujących wiadomości:

J). 2  i 4  lutego t. r. przerwano w kopalniach sol
nych pracę z powodu^ zaszłych  świąt. Dzisiaj zaś, 
kiedy o pół do szóstej zrana spuszczano górników 
do szachtu Regix dla rozpoczęcia znów prac zw y
czajnych, powróciło zaraz kilku robotników z nowo 
rozpoczętego pola z tern doniesieniem, że dla szerzą
cego się dymu i zaduszającego powietrza, w którem 
św ia tła  pogasły, niepodobna im było dłużej (łun w y 
trwać i dalej postąpić, tudzież że wielu robotników 
padło odurzonych na miejscu. Równocześnie też do
strzeżono, że z szachtu Campi, z.pola-nowego, w y
chodził dym zaduszający.

Dla oczyszczenia powietrza, pootwierano natych
miast lufty w dolnych szachfach teuton's i Flor is, do
kąd się też udało kilku urzędników górniczych i ro
botników dla dania pomocy pozostałym tam w odrę
twieniu górnikom.

Usiłowania te powiodły się prawie zupełnie. Bli
sko ośmdziesiąt odrętwiałych robotników wydobyto 
na wierzch, a gorliwe starania lekarza górniczego 
dra S lapa, fizyka cyrkularnego l)ra Beer, chi rurga 
cyrkularnego Dolina 1 chirurga miejskiego Straub, 
przywiodły śmiertelnie chorych szczęśliwie do życia.

Dwie tylko osoby nie zdołano uratow ać; z tych' 
jeden imieniem Skoczek, parobek od koni, s ta ł  się o- 
fiara swej gorliwości w ratowaniu drugich. Urato
w awszy wprzód trzem górnikom życic, zapuścił się 
by ł  z a ’ daleko w szacht, i znaleziono go samego już 
bez życia.

P rzy  tym popłochu nie można było dotąd dowie
dzieć się o kilku górnikach, i niewiadomo jeszcze, czyli 
są przy życiu lub nie.

Powodu tego pożaru nie można również dociec, a 
mianowicie, czyli tenże nastąpił  przez zapalenie się 
gazu lub rusztowań drewnianych, zw łaszcza, że ca
ł e  nowe pole napełnione jes t  dymem, i nikt tam bez 
oczywistego niebezpieczeństwa życia ,  dostąpić nie
może. . „ . .

Pożar trw a ciągle w  nowem Polu; płomieni me 
widać, wydobywający sie z szachtu Campi dym ma 
zapach k r e o z o t u — z p o c z ą t k u  przyjemny, lecz dalej

0(1 Ot w o rżeń iem luftów ty dolnych szachtach zapobie
gło sie nietylko zaduszającemu powietrzu, lecz nadto 
może się powiedzie ochronić dawne szachty od po-

mą domysły, budują wnioski, obliczają skutki, jakie na | egzekucyi, przyczem można odrazu przystąpić do 0 -  
stosunki nasze wywrzeć może. Tak wypadki greckie spra- sobistej egzekucyi. W  W ęgrzech , Kroacyi, S law o- 
v Y w , J?y wrażenie niedoopisania; w tym energi- nii i w W ojewództwie ma istniejącą tamże procedura
r z n v m  . rzuk*thvn i n tn v o l t r w o l tn  .....  • » i J  • . , '

żaru.
Dla miasta Bochni nie zagraża  pożar ten żadnem 

niebezpieczeństwem, zw ła szcza ,  że „nowe polc“ cią
gnie się po za miastem ku Wieliczce.

— 6  lutego. Dodatkowo do sprawozdania z 4  lu
tego donosimy, że przy w szczętym w salinach poża
rze oprócz dwóch wspomnianych osób, żaden więcej 
człowiek nie zginął. Górnicy ci, o których zrazu nie 
można się było nic pewnego dowiedzieć, pracowali 
spokojnie w „starem polu" bynajmniej nic o tym wy 
padku nie wiedząc, i dopiero wieczór wydobyto ich 
przy dobrem zdrowiu na wierzch.

Pożar nie ustaje i zdaje się, ze rusztowania dre
wniane się zajęły- Dotąd niedocieczono powodu le
go pożaru i nieujrzano płomieni, zw łaszcza, że duszące 
powietrze nie dozwala bliżej przystąpić.

Pan administrator zupny Russegger, p rzybył tu 
wczoraj wcześnie zrana; pod jego kierunkiem czynią 
wszelkie zabiegi. Ponieważ do pogorzeliska nie 
podobna się zbliżyć, przeto dla utłumienia pożaru 
w' polu nowem, a podjęcia dalszych robót w polu 
starem, zamurowano i pozatykano wszelkie pomiędzy 
niemi komunikacye. Tym sposo iem s arano się po
ża r  w nowem polu przytłumić, lub przynajmniej dać
mu się zupełnie wypalić. t

Z a ję ta  od pożaru i zaduszającego p n e  rza prze
strzeń wynosi niemal pół mili 5 sz o , ja  ą skarb 
przez to ponosi ma być znaczna’, w nowem po 11 znaj
dowało się nietylko 4 0  do 5 0  tysięcy ten narów 
zyskanej lecz jeszcze na wierzch nie w j y i j  soli 
teraz już od powietrza zaduszającego zup nie ze
psutej, lecz nadto według zdania znaw cow 1 , >ę_ 
dzie można przez dłuższy czas w polu tem piacowac 
i przydatnej do użycia soli dobywać.

0 0  W iedeń 10 lutego. Cisza polityczna panująca u 
nas od kilku tygodni, w ostatnich dniach nagle przerwaną 
została. Nic dziwnego, że każden wypadek znajduje 11-  
taj swoich obrońców i przeciwników; że z każdego czy-

cznym , rzekłbym nawet gwałtownym kroku Anglii, niewi- 
dzą nic innego, jak pośrednie wypowiedzenie wojny Ro
syi, do której Porta mimowolnie należeć musi. Anglia 
nie bez obawy i zazdrości widzi ogromną przewagę Ro- 
syi na lądzie stałym, przewagę pozyskaną przez zbrojną 
interwencją w Węgrzech; bezskutecznie domagała sie co 
fnięcia wojsk rosyjskich z Księstw Naddunajskich, ujrzą 
ła więc w tym oporze zamiar Rosyi przywłaszczenia so
bie rzeczonych Księstw, odebrania Porcie wszelkiej sup- 
premacyi nad Mołdawią i Wołoszczyzny, 1 tym sposobem 
wolnym ale pewnym krokiem podsunięcia się pod Stam
buł, zdobycia Dardanelli, opanowania morza Czarnego i 
zagrożenia wszystkim morskim mocarstwom Europy. An
glia więc, słowa są tutejszych polityków, aby zapobiedz 
tym nagłym postępom Rosyi, vv kwestyi greckiej szuka 
pozoru do wojny, zmuszenia Rosyi do przyjęcia walnej 
bitwy morskiej, któraby ją z rzędu morskich europejskich 
mocarstw wyrugować mogła. W ten sposób zawikłanie 
greckie gra niepoślednią rolę w rachunkach naszych po
lityków; lecz jabyin sądził, że to są domysły za śmiałe, 
chociaż niebraknic i na innych tłómaczeniach; ale bliz- 
kiego wyjaśnienia sprawy nie chce uprzedzać przedwcze- 
śnem domniemaniem. Grecki minister Zografos przed wy
jazdem do Petersburga miał bardzo długą konferencyą 
z księciem Szwarcenbergiem, co było powodem różnych 
tłumaczeń; mówią, że Austrya zamierza w kwestyi grec
kiej interwencyą swoją wspólnie z Rosyą, przyczynić się 
do załatwienia sprawy w sposób przyjazny.

Inny znowu wypadek obudził tutaj ciekawość publiczną: 
książę Windischgratz (podobno przywołany) zjeżdża do 
Wiednia. Mają mu powierzyć ważną misyą na Węgrzech, 
a to, aby z pomocą partyi konserwacyjnej węgierskiej, 
klóra mu jest bardzo przychylną i wielkie pokłada w nim 
zaufanie , zjednać rządowi tamtejszą opinią, zarazem czyn
ny w ziąść udział w obradach nad przyszłą organizaćyą  
W ęg ier , gdy dośw iadczenie jakiego nabył w  czasie n ie
szczęśliw ej wyprawy w ęgierskiej dla ministerymn bar
dzo pożytecznem  być m oże.

Obiegająca wczoraj wiadomość o rozruchach parvzkic.li 
niemały wpływ wywarła na giełdzie, a chociaż bojaźń 
dzisiaj zupełnie bezzasadną się wydaje, to przecież zaw
sze jest dowodem, że nikt niewierzy, iżby Ludwik Napo
leon mógł zapewnić pokój Europy i wstrzymać szybka 
kolej zmian rządowych we Francyi.

Kwestya szwajcarska jest powikłaną zagadką dla gabi
netów, które w nagromadzonych wychodźcach w Rzeczy- 
pospospolitej, widzą ognisko rewolucyjnych zabiegów, gro
żących całej Europie. Energiczne noty rządów, spodzie
wanego skutku niesprawiły, jest więc powszechne mnie
manie, że i z tej strony nadciągają chmury brzemienne 
wojną.

Korpus obserwacyjny na granicy saskiej ma być wzmo
cnionym do 120,000 ludzi; transportu do Czech są nieu
stanne i bardzo znaczne. Ale jaki w tein wszystkiem cel, 
powiedzieć nieumiem; miałaźby ta armia przeznaczoną być 
do operacyi w Niemczech, czy też tylko gromadzi się dla 
zaimponowania Prusom?

Dziś batalion Kudelki wyrusza do Krakowa, skąd pój
dzie do obwodu Przemyślskiego; wkrótce nowe siły prze
słane zostaną do Galicyi.

Wczorajsza Reichsteitung doniosła, że fundacya sty
pendiów dla uczniów ruteńskich w Wiedniu, bardzo przy
kre wrażenie sprawiła na Polakach tamże bawiących. Sły
szałem sam jak uczniowie polscy gorzko żalili sie, że ani 
jedno stypendium dla nich przeznaczone niezostało.

Honwedzi jak z ziemi wyrastają, im więcej ich biorą 
do wojska, tem więcej ich przybywa. Dziś nadszedł zno
wu nowy transport z Pręsburga do Wiednia; przy tym 
oddziale było wielu z załogi Komorna.

Aambasada rosyjska teraz bez żadnej trudności kładzie 
swoją wizę na pasportach do Polski i Rosyi, jeżeli tylko 
interesowany dołącza świadectwo od miejscowej zwierz
chność zachowania sie nienagannego.

— Niemieckie prawo wekslowe otrzymało najw. 
rozporządzeniem z dnia 26  stycznia r. b. cesarską 
sankcyę, i wejdzie z dniem 1 maja r. b. w  całe j mo
narchii u' wykonanie. Równocześnie z pomienionem 
prawem wyjdzie osobne jeszcze rozporządzenie ty -  

się sądowniczej procedury w procesach we 
ksIowych dla tych krajów koronnych, w których ko 
ueks cywilny zostaje w prawomocności. Zasadza si

zwanej

wekslowa w ogólności taką samą pozostać; w szela- 
koż wychodzi dla krajów tych zarazem rozporządze
nie do wprowadzenia tamże nieużywanej dotąd pro
cedury aresztowania za długi. Ogłoszenie wekslo
wego tego porządku i odnoszące się doń rozporzą
dzenia względem procedury wekslowej nastąpi ró
wnocześnie we wszystkich językach ,  i dlatego też 
przed trzema tygodniami zapewne nie wyjdzie. Krok 
ten od rządu uczyniony, powinien zresztą kraje nie
mieckie przekonać, jako wszelkie jego usiłowania 
dążą do możliwego zjednoczenia interesów Niemiec 
i Austrvi.

— Ministerstwo handlu kazało kupić dla dyrekcyi 
statystyki administracyjnej, wynalezioną przez p .M au- 
rel w Paryżu maszynę rachunkową. Maszyna ta, 
która od Paryskiej akademii otrzymała bardzo zale
cające świadectwo, zastępuje doskonale nietylko w szy
stkie logarytma, lecz zapewnia oraz wszelkim ra 
chunkom jak  największą dokładność artymetyczną i 
w dwóch minutach r o z w i ę z u j e  każde zadanie. Ko
sztuje i 0 0 0  fr .

K H O I.E S T W O  PO LSK IE.
W a rs z a w a  9  lutego. Ukazem cesarskim z d i I 

stycznia 1 8 5 0  roku, j en e ra ł  -  major Abramowicz, 
ober-policmajster miasta W arszaw y , za w ysługę lat 
2.1  w  stopniu oficerskim, ozdobiony zosta ł  orderem 
sw. Jerzego  klasy 4ej.

F R A N C  YA.
Paryż t  lu tego.  ( K . )  Rząd francusk i  mocno s ię  lę k a  o S z w a j -  

c a ry ą ,  a bardziej j e s z c z e  j e s t  w  obaw ie ,  aby  w y c h o d ź c y  po l i tyczn i ,  

w id z ąc  los  ja k i  im j e s t  p rzeznaczonym , nie pośp ie szy l i  z podniesie
niem rozruchu,  k tóry m ó g łb y  na nowo w st rz ą s n ą ć  Europą c a ł ą . — 
Rząd szw a jca rsk i  nic ustępuje,  a n aw e t  staje  w  groźnie j postawie .
I os tatnie  w iadom ośc i  s ą  równic  z a tr w a ż a j ą c e ,  ja k  te, o k tórych  
w a m  <ionios<ł’e n i .

1  raneya  sw o im  sposobem  c h c ia ła  c h y t r z e  t e  sp ra w ę  uk ończyć ,  i 
w  tym  celu w y s ł a ł  rząd m nóstw o szp ieg ó w ,  aby podburzyć niektóre  
kantony,  by s ic  w z i ę ł y  do broni ,  w  celu w y p ęd ze n ia  e m igran tów  i 
nic czekając,  nim do tego  c a ła  rzeczpospolita  s z w a jc a r s k a  zm u s z o 
ną zostanie  w ojskam i p ru s k o -a u s try a ck iem i .— I n tr y g a  ta źle pro
w adzona ,  n icud ała  s ię  r z ą d o w i— Górale lub ich partyzanc i  w  m i -  

nis teryum  i p o l ic j i  donieśli o tym projekcie  rządowi s z w a j c a r s k ie 
mu, a ten p ie rw szeg o  dnia za ra z  z ł o w i ł  39  c m is a ry u sz ó w  r z ą d o 
w y c h  i o s a d z i ł  ich w  wiezien iu  w  Genewie .  R esz tę  s zp ieg ó w  los  

podobni' spotka,  bo ich imiona, n a z w is k a  i ry sop isy  znajdują sie  w  
reku policyi s zw ajcar sk ie j .

Dzienniki  francusk ie  z  departamentów' wschodnich  F rancyi ,  są  
przepełnione  najsmutnie jszem i n ow in am i— w s z y s t k ie  w  ogó le  prze
widują now e i bardzo s ilne pow stan ie  tych  departamentów, a to j e 
dn ocześn ie  z  powstaniem  w innych krajach .  W ojsko,  a przynajmniej  
pewne je g o  odd zia ły ,  maja, mieć w tych  ruchach bardzo czy n n y  u -  
dz ia ł ,  a co j e s t  n iezaprzeczonem, że J e n e r a ł  Gemeau kom en deru jący  
departamentami Rodanu itd. które  s ą  d o tych cz as  w s t a n ie  ob lężenia ,  
w  raporcie urzędowym  do ministra w ojny ,  żąda podwojenia  s i ł  w o j 
s k o w y c h  i obostrzenia prawa stanu oblężenia  na I .yon  i j e g o  oko
lice. R zad  sam  poczyna  się  bardzo lękać wojska ,  k tóre go  usposo 
bienie od parę tygodni w ca le  s ię^zmicniło .

W r a c a j ą c  j e s z c z e  do polityki  zew nętrznej, m uszę want w sp om nieć  
o Grccyi i* o jej zajściach  z Anglią .  S p ra w a  ta równie  ja k  s p r a w a  
s z w a j c a r s k a  zajm uje  w s z y s tk ic h  poli tyków u m y s ły .  Rozm . rożne  
temu n a g łe m u  zerwaniu  w sz e lk ic h  s tosu nków  dyplomatycznych n a 
zn a cza ją  p rzyczyny .  W  ogólnośc i  jednak, zdanie j e s t  podzielone mię 
dzy  cl iecia ,  ja k a  posiadać ma Anglia , zajęcia  dwóch w ysp  na A r
ch ip e lagu ,  w  celu podniesienia  s w e g o  handlu, i m u i z j  us i lnośc ią  
pozbawienia  R o s s y i  w sze lk ic h  w p ł y w ó w  na po ity ą g i c c k ą .  P o 
zw ó lc ie  mi, abym wam d a ł  isto tny obraz stanu r ze c z y ,  k tó ry  c z e r 
pie ze  źród ła ,  n iepodlegającego najmniejszemu podejrzeniu.

W iadom o w a m .  że  oddawna H o s s y *  szu ka  ty lko o k a z y i  do w y 
dania w o jn y  W .  Porcie, S p r a w a  em igrantów z a ł a t w i o n a  t y m c z a -  
s o w ie ,  w  gruncie  ukończona nic jc. t j  a z a w s z e  R o s s y i  pozór .

W o jn a  zdaw a ła  s i f  niknąć * horyzontu W schodniego,  g d y  oto g a 
binet ang ie lsk i  pow z ią ł  nnjpei J zą w i a d o m o ś ć ,  ż e  G recya  s ie  
sposobi do w y w o ł a n i a  'VC 1 uc h ó w  w p r o w in c ja c h  zam ie 
s z k a ł y c h  przez riekszość  chrzeęc ian .  ję tunej stronj' , R o s s y a  po-
r o z s y ł a ł a  licznych s w j c i  ajentów do ty c h ż e  tureckich prowincyi,  
z instrukcją  rozszerzania  untu p r z e c iw  P o r c i e — wzbudzenia  o g ó l 
nego c h r * e * <  ian po w s tania  i p o łą c z e n ia  gfę z  Grekami,  k tórzy  p od ług
p r z y r z e c z e n i a  em isarj  u s z ó w , m ają  c z j  nnie pom agać  Bośniakom.  
C z a r n o g o i  co m ,  u g a i  om, S e r b o m ,  Dalm atom i w sz y s tk im  w  ogóle  
m a l k o n t e n t o m  tu icck im .  C e n t r u m  te go  spisku z o s t a ło  m ia s to  A t e n y .  
R z ą d  grecki me t a i ł  ,m w e t  SWJ.ch w  ty m  w zg lęd z ie  planów i w i 

doków, a rząd r o ss y j s k i  podobno czyn nie  popierał te us i łowania .  
Od (ego też  cza su  w p ł y w  an g ie lsk i  z n ik n ą ł  w  G rccy i-

Chcąc w cześn ie  zapobiedz p rzygotow anem u już wybuchowi c h r z e -
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ńcian wTurcyi, A n g l i a  po k i l k u  energicznych notach, zupełnie z U re -  
cyij zerwała.

Rzecz wprawdzie z a w ik łan a , ale tak się ma zupełnie, chociaż 
nie można nie widzieć, aby i widoki handlowe Anglii nie mieszały 
się chec:a niby utrzymania całości cesarstwa tureckiego.

Lecz co Francya ma robić w tym razie? Oto, większość repre
zentantów i wszyscy ich ludzie stanu, radzą zerwać zupełnie z An
glią ,  a połączyć się z Rossyą, i nawet w potrzebie wojnę Anglii 
wypowiedzieć. Taki jest  ogólny charakter  polityki co do kwestyi 
greckiej, a przyjazd pana Strogonowa, zdaje się być na rękę lu
dziom stanu, co oddawna szukają przymierza z Rossyą.

Teraz przechodzę do spraw wewnętrznych Francjo.
Wojna przeciw drzewom wolności trwa ciągle wParyżu i co noc 

kilka drzew zostaje spiłowanych. Lecz wojna ta w yw oła ła  już 
pewne rozruchy i manifestacye. Lud się urąga i gniewać sic za 
czyna, w sobotę 2go lutego tłumy pospólstwa zbierały się około 
Izby, przy bramie Śgo Marcina i Sgo Dyonizyusza, tudzież na wielu 
publicznych placach; wszędzie krzyczano: „Niech żyje Rzeczpospolita 1“

Z innej strony, pan jenerał  Changarnier miał zaprosić do siebie 
kilku reprezentantów górali czerwonych, ktofym wyraźnie oświad
czył, iż jeśli  nie wstrzymają pospólstwa, i jeśli niepohamuja od 
rozruchów i chęci zaburzeń, to on, Changarnier z wojskiem da tak 
wielki przykład poskromienia, że nadal i jednego nawet niezostawi 
burzyciela porządku. Nie wiem wszakże, czy tak energiczne prze
mówienie jenerała  na długo zapewni nam pokój.

Pogłoski o zamachu na konstytucyą i rzeczpospolitą, nawet ze 
strony jej prezydenta, na nowo i mocniej jak  kiedykolwiek poczęły 

'obiegać. Powiadają ogólnie, że p l a n  już jest  ułożonym i przyjętym i 
tylko chodzi o jego wykonanie. WszyTscy sztabsotlcerowie, mają 
być wciągnięci do tego dzieła i bardzo znaczna część wojska jest 
za tein, aby się Ludwik Bonaparte ogłosił  cesarzem. Czy to jednak 
nastapi? twierdzić nie mogę; zawsze tylko wiem to z pewnością, że 
sie coś knuje wielkiego w tym względzie.

Posiedzenia i rozprawy Izby cia ła prawodawczego, ciągną sic 
nudnie i bezkorzy'stnic. Pan de Lamartine dnia pozawczorajszego 
znajdował sie na posiedzeniu Izby i ma nadal brac udział w jej 
pracach.

Pan Ferdynand Barrot, minister spraw' wewnętrznych, ma wkrót
ce wnieść projekt do p raw a,  aby mniejsze gminy pozbawione zo
s ta ły  wolności obierania swych wójtów gminnych czyli merów, i 
aby ich nominowanie zależało od prefektów. Projekt ten wstrzy
many przez ministra za rada jego przyjaciół,  dziś ma wystąpić na 
widok publiczny. Górale biali i czerwoni i bardzo znaczna część 
republikanów i legity'mistow, będzie wotowała przeciw' projektowi. 
Całe bowiem południe osadzone jest  merami opinii legitymistowskiej, 
a dziesieć departamentów zachodnich, zw'łaszcza dawna ca ła  pro- 
wineya Bretanii, wyłącznie jest  pod ich wpływem.

P. S . Dziplnice 8ma i 12ta, a w nich przedmieścia Śgo Antoniego 
i Śgo Maroelego, od rana dziś są w bardzo wielkim ruchu z przy
czyny ścinania drzew wolności. O  południu tłumy Woźno p r z e b i e 

gają  ulice Paryża. Tysiące robotników zbiera się na placu Parvis 
Notre Dame i przysięga zemstę za ścięcie drzewa wolności, które 
przez arcybiskupa ś. p. Dyonizcgo Afre było zasadzonem i pobło- 
gosławionem, a które tej nocy ścięte zostało „nous te vengerons11 
(zemściemy sie za cię), są  słowa tysiącami ust powtarzane. O go
dzinie 2ej tłumy się wzmagały, zwłaszcza przy Konserwatorium 
sztuk i rękodziele! i przy bramach Śgo Marcina i Śgo Dyonizego. 
Na wieczór lękają się jeszcze mocniejszych rozruchów pospólstwa, 
Rząd jest  na wszystko przygotowanym, i bardziej zdaje sie żądać, 
niż unikać manifestacyi.

W szystko to jednakże w tych czasach skończy się na mczćm, — 
ale co później? Bóg sam tylko wic.

Emigracja .  Pozbawienie żołdu i wszelkiej rządowej pomocy emi
grantom, zdaje sic być ogólne, nie zaś wyjątkowe, wielu starcom, 
kalekom i chorym zapowiedziano przy żołdzie, że go nadal pobie
rać nie beda. Niektórym wszakże zmniejszono tylko znacznie sum
mę, co dałoby wnosić, że ich pozostawią czas jakiś przy tym zmniej
szonym żołdzie.

W yrazów nie mam na opisanie nędzy, jak a  dotyka emigraeyą 
całą  prawie. Nędza ta jednak wyraźniej się daje spostrzegać na 
emigrantach młodych, to jes t  r. 184G i 1848—9, niż na dawnych. 
Boleścią serce się ściska patrząc na te młode, lecz wybladłe i po 
większej części spuchłc tw arze ,  na liche łachmany, które nie za
wsze pokrywają nagości wychudłego ciała, na ten rezygnacyjny 
smutek, jaki ich lica pokrywa.

Lecz są  to cudzoziemce, są to Polacy, nie ma dla nich litości— 
wyjęci za Ludwika Filipa z pod prawa krajowego. Rzeczpospolita 
w y je ła ' ieh  z pod prawa ludzkości! Śmierć z głodu i nędzy jes t  ich 
dziś perspektywą. Wielu też samobójstwem zakończyło już smu
tną tu łactwa karyerę.  Inni mniej stali, zebrzą dziś łaski u cara 
i zapewne powrócą do kraju, niosąc w swem sercu i uścicch milio
ny przeklestw na naród, ktorj'  po tylu najsolenniejszych przj’rzc- 
czeniach, dziś nareszcie odkrył  całą  nagość swej podłości!

Wysilenia się, nieco szczęśliwe położenie mających braci, są  zu
pełnie niedostateczneini. Wszakże wysilenia się te wzmagają się co
dziennie W sposób godny podziwu. Lecz coz może począć bardzo 
ograniczona liczba emigrantów jakie takie miejsca zajmujących, 
wobec massy nieszczęśliwych?

W przeszłym miesiącu 2 0 8  e m i g r a n t o m  odmówiono zasiłków, dzi
siaj liczba tych wzrosła  do 318, a jeszcze i na tych nie koniec.— 
Każdy udający się ą0 prefektury policyi po szczupły 25 lub 15 frau- 
kow j zasiłek, nie śmie prawie zbliżyć się do b iń ra , by nieotrzy- 
m a ł  smutnych u j i a ż e ń ;  „Vous ćtes raye du Contróle.“

W ie lk a  ilość chce  udać 8i? do Ameryki;  ale ta raza  rząd f r a n -  
c u z k i nie ch ce  dac  na jm nie js„ .ego z as iłk U i na „ /b y c ie  tej m o rsk ie j 

podróży, i żądającym ta k o w e g o ,  p o w ia d a : „ a l le z -v o u s  en  ch ez  vous 
en R u s s ie / 1 Otóż ca ły  stan n a jrz e tc ln ić j, a i e b a rd z o  s ła b o  s k r e ś lo -  
„v e m ig ra c y i p o lsk ić j we Francy,.

'  Rzućmy teraz wzrok nasz w inne strony.
Pan Izenszmitt jene ra ł ,  baw iący dziś w Grecyi nadesła ł  okólnik

wzywający emigraeyą, aby się uda ła  do Grecyi, zapewniając ją, 
że z przyszłą  wiosuą otworzy się nowa kampania, i że wojna mię
dzy T urc ja  a Grecyą jes t  niezawodna. Radzi tedy, aby c a ł a  cmi- 
gracya przeniosła swe wygnanie z Francyi do Grecyi, gdzie bez- 
najmniejszego oporu, a nawet z wielkiem zadowoleniem rządu gre
ckiego sformowane mają być legiony polskie. Piękna zaista per
spektywa! Dowieść jeszcze Turcyi, że Polacj' jej naturalni sprzj7-  
mierzence mają walczyć przeciw niej. Wezwanie też to najmniej
szego nawet na emigracyi me wywarło wrażenia!

P a r y ż  5 lutego. Wczorajsze drobne zaburzenia za 
kończyły się spokojnie; wprawdzie dzisiaj na płaca 
Saint-M artin  by ły  jeszcze zgromadzone liczne tłumy, 
ale w strzym ały  się od wszelkiej nieprzyjaznej mani
festacyi. Minister spraw we w. ogłosił  prokiamacyą 
w  której donosi, żc drzewa wolności nie utrudniające 
komunikacyi, zostaną nietknięte byleby tylko nie szu
kano w nich pozoru do nowych rozruchów, w takim 
bowiem razie padną razem z innemi. Mówiono o u- 
sunięciu pana Carlier , wieść ta zdaje się nie prawdo
podobną; skończy s>ę zapewne na wezwaniu go do 
łagodniejszych kroków. Powiadają także ,  że p. F e r 
dynand Barrot i de Lahitte mieli ustąpić teki pp. Fau- 
clier i Mole. W ieść ta powstała z konferencyi, która 
wczoraj odbyła się między p. Faucher a prezyden
tem Hzpltej.

Rozprawy nad prawem wychowania, wśród powsze
chnego zaburzenia, na onegdąjszem posiedzeniu minę
ł y  nie postrzeżone. Zresztą  jeden tylko mówca pro
testancki p. A tanazy Coquerel zab ra ł  głos. Dzisiaj 
dyskussya ciągnęła się dalej, a chociaż zewnętrzne 
wypadki nie zajm owały  już nikogo, Zgromadzenie ma
ło przecież daw ało  baczenia. Czterech mówców w y
stępowało po sobie, a nikt ich prawie nie s łuchał,  
ju ż  bowiem dyskussya ogólna wyczerpniętą została  
podczas pierwszych obrad; Zgromadzenie z większą 
bacznością przysłuchiwać się będzie dopiero wtedy, 
kiedy przyjdą ficzne poprawki, których przyjęcie lub 
odrzucenie rozstrzygnie o losie samego prawa.

W  łonie stronnictwa katolickiego niezgoda silniej
sza panuje niż kiedykolwiek. L ’Lnivers i VAmi de 
la Religion prowadzą z sobą wojnę zaciętą. Biskupi 
również w nieporozumieniu. W szakże  znaczniejsza 
część stronnictwa idzie za p. Montalembertem i bi
skupem L angres ,  zgadzając się na przyjęcie prawa, 
o klórem wnosić należy, że przez Zgromadzenie u- 
chwalonem zostanie, skoro lepszego na teraz pozy
skać niemożna.

Dzienniki francuzkie nie donoszą nam nic nowego 
w sprawie szwajcarskiej i g reck ie j , ale gazety szw a j
carskie utrzymują żc wszystkie wieści o nocie ausfry—
ackiej i pruskiej, są fałszywe. Albo dzienniki te są 
źle informowane, albo też umyślnie kryją prawdę.

P a r y ż  6  lutego. Miasto je s t  spokojne. Mimo za
mieszki onegdajszej, w tych samych stronach gdzie się 
w y d a rzy ła ,  policy a kaza ła  ściąć oba drzewa wolno
ści, które były powodem rozruchu. Dzisiejszy dzień 
p rzeszed ł spokojnie.

Publiczność rozmaicie ocenia postępowanie władzy, 
wszakże w ogóle opinia nie jest mu przychylna. Wieść 
o zamachu prezydenta i o wywołanie tych ruchów 
przez pałac E lizejski, powtarzają się coraz mocniej. 
A rtykuł l)ix  Decembre zd a w a ł  się przypuszczenia 
te uprawniać, ale my za mało do tego przywiązuje
my wiary, abyśmy dłużej domysłami temi mogli się 
zajmować.

Na posiedzeniu Zgromadzenia ciągnęły się dalej 
rozprawy nad prawem o wychowaniu. Zgromadzenie 
odrzuciło poprawkę p. R icharda, który się domagał 
aby jedno tylko sądownictwo miało prawo dozoro
wania instrukcji publicznej, podobnież jak  projekt 
Chaufoura który w nosił ,  aby Zgromadzenie wybrało  
członków rady, naczelnie nad wychowaniem publi- 
cznem dozorujących, jak niemniej projekt p. Sainte- 
Beuve, mającjr na celu pogodzenie wolności wycho
wania ze sterem rządowym.

Wspominaliśmy w czo ra j , iż obiegały pogłoski o 
zmianie ministeryalnej, mówiono ciągle o panu F au
cher i M ole, ale trudno przypuścić aby ci dwaj kon
serwatyści mogli razem wstąpić do gabinetu; p. Mole 
nie przebaczy nigdy panu F au ch e r ,  iz założeniem 
związku ulicy Taitbout rozerw a ł koło rady stanu.

S łychać  że rząd francuzki odebrał zaspokajające 
noty S zw ajcary i,  która w y s ła ła  do P aryża  jednego 
z najznakomitszj'ch swoich ludzi p. I riitzlera znanego 
historyka dla wybadania Elizeuin co do przyszłego 
kierunku polityki francuzkiej. , . . . ,

( Wiadomości bieżące'). W  swiecie dyplomatycznym 
zajmowano się wiele nagłein zniknieniem prezydenta 
Rzpltej i ministra rossyjskiego ,/j balu u ambassadora 
tureckiego, szukano nawet w tym kroku pobudek po
litycznych. ., , , • i .

Z  dniem 2 4  lutego wychodząc będzie nowy dzien
nik pod tytułem Republicain, redakcyi p. Marrasta.

W czoraj zabrano numer dziennika I oix du I  euple 
redagowanego jak  wiadomo, przez 1 loudhona, któ
remu wytoczono proces, jak  również p. Eaugrand ad
ministratorowi.

P a ry ż  7  lutego. (D z is ie jsze  posiedzenie Z gro 
m adzenia narodowegoj. Z  porządku dziennego n a 
stępują dalsze rozprawy nad prawem o wychowaniu. 
P. de Cazales wnosi popraw kę, mającą na celu wy_

kluczenie ministrów wyznań z rady dozorującej nad 
wychowaniem.

„Niezaprzeczam, że wniosek mój w prow adza zmia
ny bardzo znaczne, i ż a łu ję ,  że przy tej sposobno
ści muszę się rozstać z ludźmi, z których jedna część 
jes t  mojemi p rz j ja c io łm i, a drugiej zasługi wysoko 
szanuję. Ale tu chodzi o prawo organiczne, kiedy 
więc mamy na oku wielki interes kra ju , nie sądzę ,  
byśmy powinni mieć wzgląd na stosunki osobiste. 
Niewchodząc już  w rozprawy ogólne, oświadczam, 
iż przyjąć niemogę całego p raw a ,  bo w ed łu g  mnie 
szkodliwe jest  wolności. Liczba jego przeciwników 
międzjr duchowieństwem jes t  bardzo znaczna, a ta 
opozycya powinnaby już być dostateczną do odrzu
cenia p raw a ,  które tylko w razie zgody całego du
chowieństwa mogłoby zapewnić pożądane owoce. 
Stanowisko, jakie biskupi zajmują w  radzie dozoru
jącej, grozi niebespieczeństwem kościołowi, bo na 
nich spadnie wszystko, cokolwiek się stanie złego 
w samej radzie. Kościół więe traci, ale nic niezy- 
skuje na tern prawie.

„Jestże p raw dą, że biskupi, j a k  powiada spraw o
zdawca, mają g łos przeważny w nauczaniu historyi, 
filozofii itp., ależ duchowni innych wyznań mają też 
same prawa, a ponieważ tu się rozchodzi o kw estyą , 
w  której katolicy, protestanci i Izraelici różnią się 
zupełnie, niemożna się więc spodziewać żadnego r e 
zultatu, chyba że historya i filozofia z wychowania 
wykreślone zostaną. Chociaż więc pałam chęcią 
zgody, niemogę przystać na taką mięszaninę, która 
nosi w sobie zarody wojny daleko zaciętszej i przy
wieść może do zupełnego zerwania pokoju, po któ
rym sobie tak wiele obiecywano. Sądzicież, że mo
żna bez niebezpieczeństwa rozbudzić nienawiść reli
gijną, która tak długo kraj nasz szarpała. Z ostaw 
cie biskupom w łaściw e im czynności i nieściągajcie 
na nich gniewu, który już  wtedy spotkał ich niesłu
sznie za ów mniemany związek tronu i o łtarza, na 
niedługo przed rewolucyą lipcową. Pozwólcie pano
wie w yw ołać wspomnienie z owych czasów. Ju ż  
wówczas byłem stronnikiem wolności wychowania, a 
w ypadk i,  które utwierdziły  mnie w mojej opinii i 
spraw dziły  moje obawy, dotknęły mnie nader bole
śnie. To, co się stało za czasów re s ta u ra c j i , po
wtórzy się dziś. Szczerze ż a łu ję ,  że owa chęć zgo
dy, która natchnęła autorów tego projektu, chęć ma
jąca  najgorętsze moje sympatye, skończy się zawo
dem, tak jak się skończyła w innych czasach. W i-  
nienem powiedzieć prawdę moim przyjaciołom, wię
k sz o ś c i z g ro m a d zen ia  z  klórą w o tu ję  , winienem 
ostrzedz, że ów mniemany pokój grozi nieszczęściem 
dla społeczeństwa, bo kościół moi panowie, niemoże 
być stronnictwem. B rak  wolności dla kościoła budzi 
tę ciąg łą  walkę między nim i uniwersytetem, odwie
czną walkę wolności i przj'wilejow. Niechaj niebę- 
dzie więcej przywilejów uniwersyteckich, niechaj oj
cowie rodzin, jeśli system uniwersytetu niezgadza się 
z ich zasadami, mają wszelką ła tw ość znalezienia 
innj'ch zakładów, z którjrchbjr dzieci ich wyszedłszy',  
niespotykały wszędzie drogi zatamowanej.

„W tedy  niebędzie już  powodu wojny i polemika 
przywilejów nieznajdzie więcej odgłosu. Obecny pro
jek t  do p raw a ,  chociażby poczęści zadowolnił ojców 
familii, niewystarczy dla wolności. Niechcę dla ko
ścioła ściślejszego związku z państwem , ani kroku 
naprzód ani w ty ł.  W praw dzie  zasady moje co do 
wolności wychowania w yprzedzają was bardzo, ale 
ze w szjrstkich wolności ta jedna je s t  najmniej nie- 
bespieczna, bo ten , który z niej korzysta , niemoże 
ocenić, czyli jej na dobre lub z łe  używa. W  pośrod
ku między nimi staje ojciec rodziny, a miłość ojco
wska je s t  najlepszym dozorcą i najsprawiedliwszym 
inspektorem. W Anglii, Belgii, Stanach Zjednoczo
nych , wychowanie nieulega żadnej kontroli, wiecie 
więc jak  błogie przynosi owoce. Ale j a  niczapomi- 
naui wcale że jesteśmy we Francyi,  że trzeba mieć 
wzgląd na zw yczaje , nawyknienia i interesa kraju. 
Przyjmuję więc projekt, w y zróbcie toż samo, ale 
uwolnijcie kościół ze s tanow iska , które mu zagraża. 
Kończąc, muszę odeprzeć zarzut, jaki mnie bezwąt- 
pienia spotka. Pow iedzą , że chcę \yjTdrzeć kościo
łowi sposobność bronienia społeczeństw a, k rzykną, ^ 
że jestem samolub, bo chcę się usunąć z pola walki.

„Wiecie o tein, że kościół niemoże być ani neu
tralnym, ani obojętnymi wśród walki w której żyje
my', ale jakżeż ma w niej wziąsć udział. Niewolno 
mu użyć innej broni, ja k  tej, która je s t  jego w łasn o -J  
•^cią. Jeżeli się odezwie w moc prawa nadanego mu » 
przez państwo, wyzuje się 'A swego charakteru, s ta -  ... 
nie sie tylko narzędziem zazwyczaj bardzo niebespie- 
cznem' dla tego , który się nim posługuje. Państwo 
ma policyą, trybunały i żołnierzy; powsciaga i k a r
ci. Kościół niema tych wszystkich środków mate- 
ryalnych trzymania na wodzy, ludziom mewydąje woj
ny, ale błędom i namiętnościom. Ddpycha doktryny, 
które kruszą podwaliny społeczeństwa, poczytując je  
za fałszywe i niebespieczne, ale meodpycha ich jak  
państwo na polu polityki. -Memowię wcale, żeby spo
łeczeństwo d z is ie jsz e  memogło być lepsze , nieutrzj'- 
muję, aby rozdział uobr tego świata niemógł być 
sprawiedliwszym, kościół wykazywać tego niemoże.
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ani dlatego socyalizmu wręcz attakować. W alczy  
z nim pośrednio zwracając myśl do nieba, obudzajac 
nadzieję, które się nieogranicząją na wietkich teo- 
ryach, ale na przedwiecznych obietnicach; podajac 
je  pod oczy każdemu i wskazując, że one tylko mo
gą ocenić słuszną wartość życia doczesnego. W  ten 
sposób tłumy przyucza do cierpliwości i wyrządzą 
społeczeństwu przysługę, z którą żadna inna poró
wnać się nieda. Lecz ażeby znaleść drogę do serća 
trzeba żeby słow a jego były bezinteresowne, ażeby 
niemówił w imieniu państwa a nawet społeczeństwa  
bo to wszystko jest sprawą doczesna i polityczna ’ 

„Interessa społeczeństwa są doczesne i polityczne 
a kościół myśl tę wyraża w słow ach Ewangelii: 
S zu ka jcie  naprzód królestw a Boiego i  spraw ie

dliwości je g o , a re sz te  będzie wam  dano “
„W szelka inna znowu religia jest podejrzana, a może 

się stać bezużyteczną. Jeżeli chcecie aby kościół oddał 
krajowi rzeczywiste przysługi, wezwijcie jetro poświe
cenia, a nie chyb. wam pewno, jeźli mu dacie wolność nie 
zaś kajdany lnb łask i, słow a jego  ̂ pomocą boża mogą 
torować drogę do owej wielkiej zgody wszystkich 
Francuzów, koniecznej dla szczęścia naszej ojczyzny 
bez której ska/aną ji st nieodmiennie przewalać sie 
bezwładnie po szczeblach rewolucji. Panowie być 
może, żem mówił do was więcej jakjksiądz, niż'jako 
reprezentant, przebaczcie. Nic więcej nie mam do
dać, znacie powody mojego wniosku, oddaję go wa
szej rozwadze, jeżeli go przejmiecie, wyrządzicie re- 
ligii przysługę, jakiej się od was spodziewać mogła.1'

P. Vatiinenil występuje przeciw poprawce, usiłuje 
zbić zarzuty powyższego mówcy i żąda przyjęcia pro
jektu.

w y Greckiej. Ambasador nasz zwrócił uwagę lorda 
Palmerston, ze łraneyą porówno z wielka Brytania 
obchodzi wszystko co się tycze wschodu"; że flota 
francuzka popłynęła z eskadrą angielską, dla popie
rania wspólnej sprawy, tem bardziej więc rząd fran-
cuzki musiał się zdziwić, gdy posłyszał o gwałtach  
jakich się na Grecji dopuszczono, nie uwiadomiwszy 
wprzodj' rrancyi, która jest na (oral nym owego pań
stwa opiekunem, ltząd Francuzki, mówił dalej pan 
Drouyn de Lhuys, tem bardziej fakt ten musi zasta
nawiać, gdy obie floty p łyn ęły  razem aż do chwili 
W t®ref  .?:p .a “e "TPadki za.szły w Atenach. Z  resztą jeżeli Anglia 
wspólnej polityce,

chce postępować drogą sprzeczną
a u ~ fc- -  1----------  . • „ . l - ; - .  . ^

ł  rancja znajdzie zaw sze sprzymierzeńców, a w ka
trzeba było o tem powiedzieć, bo 

sprzymierzeńca ' *
jest dosyć mocna aby nawet stanęła o-

P. d’OIivier popiera wniosek, przeciw któremu prze
mawia p. 1 arieu minister oświecenia. Zgromadzenie

zachowując
przystępuje do głosowania nad artykułem komissyi, 

sobie --------------■ -■ J ’do następnych paragrafów prawo
ograniczenia liczby arcybiskupów, biskupów i innych 
członków rady nadzorczej. 31)4> oświadczyło się’ za 
zasada komissyi, a za poprawką p. de C a ź a l ć s  2 3 0 . 
Zo-romadżenie bez dyskussyi przyjmuje następnie dal
sze paragrafy artykułu Igo który brzmi: „Art. 1. Ra
da nadzorcza wychowania publicznego składa się z mi
nistra jako prezydującego, czterech arcybiskupów i 
biskupów wybranych w kolegiach, jednego duchow
nego wyznania ref. wybranego przez konsystorz, j e 
dnego duchownego wyznania ausbnrskiego wybranego 
przez konsystorz, jednego członka naczelnego kon- 
syStorza izraelickiego wybranego przez kolegów, 3ch  
radców stanu wybranych przez kolegów, 3ch człon
ków sądu kassacjjnego wybranych przez kolegów, 
Beli członków instytutu w y b r a n y c h  na  j e g o  p o w s z e 
chnym zgromadzeniu, ośmiu członków mianowanych

'strów, a w y-  
uniwersyte-

ckiej, naczelnych inspektorów; rektorów i professo- 
rów w ydziałow ych, trzech członkow wychowania 
prywatnego, mianowanych przez prezydenta Rzpltej, 
na wniosek ministra oświecenia. _

Dalej bez d ysk u ssy i przyjęte zo sta ł): Art. 3 . „Człon
kowie ( 8 )  mianowani z uniwersytetu są dożywotni i 
jedynie przez prezydenta Rzpltej odwołani być mogą.44 
Art’ 3  „inni członkowie mianowani są na lat 6 , ale 
moga być na nowo wybierani.44 Art. 4 . „Rada nad
zorcza ma najmniej 4  posiedzenia na rok. Minister 
może ją  zw oływ ać zaw sze, kiedy to uzna za stoso
wne.4' Rozprawy nad art. 5 odłożono do jutra.

— Vie masz juz śladu zamieszania które się w y
darzyło przed kilkoma dniami. Między aresztowane- 

we wtorek znalazło się już 4()tu ułaskawionych

V 1 1 I l i .  I l l  A g i  U l l i a u x n f i u  J  W i m v w  I

przez prezydenta Rzpltej naradzie minisi 
branych z dawniejszych członków rady

z B elle—Isle; reszty jeszcze nie indagowano. Zdaje 
s ię , że 9/,o wszystkich więźniów wypuszczoną zo
stanie na wolność, reszta ulegnie karze policji po
prawczej

ści rzeczy. P- Carlier posłyszaw szy o tem, zagroził, 
iż ogłosi dowody, które pokażą ze postępował w e-  
dług iustrukcyj, danych przez Elizeum i ministrów. 
To zagrożenie wstrzymało p. Barrota.

W ieści o zmianie nunisteryum stają się coraz g ł o 
śniejsze. Zdaje się, że trzech mimstrpw wystąpi. P. 
Ferdynand Barrot, Lałritte i Bineau. Żaden z nich nie 
odpowiedział zadaniu, trudno wsza ze przypuścić, 
abv p. Mole miał zajać się utworzeniem nowego ga
binetu, prędzej że nowe ministeryum składać się bę
dzie złudzi nie już zupełnie nieznanjc , a e  też nie 
z pierwszych znakomitości; mówią o> p- ( e Monty, 
de Maleville, Leonie Dt^ru, Mathieu Op j1 ,u  
i Leonie Faucher, jako następcy usuwając) t i się 0-  
becnie ministrów. . ..

Jutro mają nastąpić interpelacje pana l i s ia  orego
w sprawie Greckiej, l e c z  j e ż e l i  prawdą jest, ja " ię -
k.sza część dzienników d on os i , że rząd angielski przy
ją ł  medyacyą francuską, interpelacje te nieijędą, “fa 
ły  żadnej wagi. Czytamy bowiem w nullidiu  ae 
P a ris:  „Rząd odebrał depesze od p . Drouin de L iu-  
ys nadzwyczajnego posła francuskiego p r z y  uwoize 
angielskim, względem ostatecznego załatwienia spra-

żdym razie 
sobno.

„Następnie ambasador nasz ofiarował pośrednictwo 
* rancy. d a załatwienia tej sprawy. S łow a jego w y
warły jak najlepszy skutek. Lord Palmerston przy 
pierwszej konierencyi przystał zaraz na wszystkd, 
przyjął pośrednictwo fraucuzkie a od tej chwili spra
wę Grecką można uważać jako załatwiona.44

(W iadom ości b ieżącej. Zapewniano dzisiaj, ze 
rząd postanowi!5 zabronić panu Proudhon wolności pi- 
sania i ogłaszania swoich artykułów w dzienniku 
Voix du Peuple. Następna nota przesłana przez re

daktorów 1 oix  du Peuple  do innych dzienników de 
mokra tycznych, zdaje się tę wieść potwierdzać.

„Proudhon jest zamknięty \v ścisłem wiezieniu 
drzwi zaryglowane, jeden stróż stoi na podwórzu, 
drugi pilnuje na ulicy, aby nieda wano żadnych zna
ków z zewnątrz.

Zabroniono mu wszelkiej komunikacj i, nawet żonie 
jego nie dozwolono widzieć sie z nim.44

-r- Dzisiaj bal u prezydenta. Donoszono wiele o 
niezgodzie Bonapartego z jen. Changarnier, i wyni
kłem ztąd zbliżeniu się tego ostatniego z jen. Lamo- 
riciere. W ieści te są przesadzone.

W Cliarente p. Ncy podczas wyborów na de
putowanego otrzymał .55,04)0 głosów , jego przeci
wnik p. Rabout ia Ribiere miał tylko 2 2 ,0 0 0 .

. . A N G L I A .
Londyn 4  lutego. Postępowanie Sir Wiliama Par- 

kera w yw ołało  w Anglii wielkie oburzenie, opinia pu
bliczna nie tylko nie pobłażała tym niegodnym g w a ł
tom, ale owszem zaprotestowała jak najwyraźniej. 
W czorajszy I unes umieszcza w tym względzie bar
dzo silny artykuł. W yliczywszy fakta podług kores
pondencja ateńskich i podawszy reklamacye, które 
admirałowi angielskiemu s łu ży ły  ** p o z ó r , ’ oświad
cza , i ż  to n a d u ż y c i e  s i ł y  w y d a j e  mu s i ę  t y l e  g o 
d n y m  w z g a r d y  i p o t ę p i e n i a , i ż  w o n  w i e r z y ć  nie 
m o ż e .  P o d a n e  r z ą d o w i  greckiemu pretensye w de 
peszy pana W ysc nie zasługują na jego uwagę, co 
się zaś tycze dwóch wysepek przy Morei Tim es 
oświadcza, ze Anglia nie ma do nieb najmniej
szego prawa Gwałt, nadużycie i targniecie sie na 
prawa narodow, oto są trzy błędy, które w szyscy  

poważni w Anglii zarzucają admira- 
i  w m  * S o n e to w i,  który go do tego u po 

wazmł. Oburzenie wyrażone w dziennikach, zna
lazło odgłos w  parlamencie. P. dTsraeli w Izbie 
mzszej, a lord Stanley i Aberdeen w Izbie parówin- 
terpelowali rząd. Żałujemy, iż szczupłość kolumn 
naszego dziennika nie dozwala nam w całości

teęoż rodzaju ofiarowane przez A n g lią  Frencyi przez 
tęz przyjęte me zostało wczem nieSidzielfm y^by
najmniej powodu zerwania stosunków nrzyialńL h

Lord Palmerston zaś tak odpowiada- IV  ł i : ’ 
my liczne reklamacye rządowi greckiemu, ^ tiirv  n l  
nie niezwracał uwagi (tutaj lord wylicza wszystk o 
sześć kategoryi). To lekceważenie skłoniło nas ” 
daliśmy rozkaz admirałowi Parker porozumienia5 sie 
z panem W yse ministrem naszym w Atenach. Osta
tnie wiadomości podają, iż pan W yse musiał się u- 
sunąć na pokład statku admiralskiego, w  celu w jśz u -  
kania pemniejszych środków dla poparcia naszych re
klamacji. Co się dalej stało niewierny.44

Widzimy więc, żeobaj ministrowie nieprzeczj li w ca
le. Tim es twierdzi, że reklamacj a wysp przyległych  
Peloponezowi jest niesprawiedliwa, a lord Aberdeen 
którego kompetencja dyplomatyczna daleko większa 
jest od lorda Palmerstona, w yznał, że w moc trakta
tu jtodpisanego przez Anglią, Francj a i Rossjrą w y
spy rzeczone są nieodłączną częścią królestwa grec
kiego, i że nawet przjjaznem pośrednictwem niepo
dobna by je  było przydzielić do Jonii, bez zezw ole
nia dwóch innych mocarstw. Ta surowość, jakiej rzad 
angielski ehw ycił się względem Grecyi, tem więcej 
jest uderzająca, że inne części mowy lorda Palmer
ston, w których dotyka stosunków Anglii z mocar
stwami europejskimi cechują się szczególniejsza de-

1 i i i r i ł  A h f > r i ł r » < i n  m i e l  b . . .  • • _____ “

niemal ludzie 
łow i Parker

po
mieścić tych mów, ale w szyscy ci mówcy okazali za
dziwienie nad niepojętą spokojnościa mowy tronowej. 
Rozprawiać bowiem o szczęściu, którego się dozna
je z utrzj'mania stosunków przyjaznych z całym świa
tem, a współcześnie w ysełać podobne instrukeye ad
mirałowi Parker, to jest śmiałość która gabinetowi nie 
przynosi wcale zaszczytu.

Niema bowiem wątpliwości, że admirał Parker, 
czynił co mu rozkazano. Lord Palmerston i lord Lans- 
downe wyznali sami, że rząd upoważnił admirała do 
tych kroków. j ak mówią, chcieli korzjstać z obe
cności floty angielskiej w sąsiedztwie Grecjo, dla za
łatwienia tej odwiecznej kwestyi. Sądzićby wypa
dało, ze flota nie po co innego w ysłaną została do 
Dardanellów jak tylko dla znalezienia sposobności do 
tych zamachów. Dardanelle więc nie były celem, a- 
le środkiem. Idąc tam odgrażano się przeciw Rossyi 
a wywarto gniew swój na Grecyi. Oto sa odpowie
dzi obu ministrów!

Skoro lord Stanley zażądał złożenia dokumentów 
w sprawie greckiej, margrabia Lansdowne odpowie
dział w ten sposób: „Nie widzę żadnej trudności w 
udzieleniu tych papierów; usprawiedliwią one zupeł
nie rząd i środki, dokładnie przez dzienniki opowie
dziane, użyte w celu poparcia reklamacyi od kilku 
lat złożonych, na które Grecya nie zwracała żadnej 
uwagi, p0 kilka kroć przyobiecawszy załatw ić sprawę 
nie dopełniła nigdy danego s ło w a .’ 
dla 0rzłr,ŝ aj |śmy więc z powrotu Sir'Wiliama Parker;
1 j | p?Parcia naszych reklamacj i używaliśmy w szysl- 

■ ty spokojnych, przed chwyceniem się tych 
vwDfv n?Mi‘ Okręty greckie uwiadomione na cżas 
sv’is! i 11 r: Poprzednio; prawda, że ministrowie ros-

. 1 1 Ul|cuski i>fi{irowali4»eśrednictwo, ale nie byli
to igo przez rządy upoważnieni, a pośrednictwo

ne, chociaż tak nie je st, trzeba było poddać się są
dowi polubownemu. Ojirócz Anglii dwa inne mocar
stwa zagwarantowały niepodległość Grecyi, jeżeli nie 
ufam jej bezstronności, można było się zgłosić gdzie 
indziej. Lecz nadużywać w- ten sposób s i ł  swoich  
na biednym narodzie i do uporu nie zdolnj-m, jestto za
mach, który godzien stanąć obok zbombardowania 
Kopenhagi i tylu innych zbrodni gabinetowych które 
historva potępiła.

-  Dnia 5 lutego. Wiadomości ze Stanów Zjedno
czonych otrzymane przez Anglią dochodzą do d S 3  
stycznia. Na posiedzenie kongresu podano wniosek 
dozwalający każdemu z państw ostatecznie zadecydo
wać w kwestyi zniesienia lnb zatrzymania niewoli, 
oprawa dotycząca Nicaraguy zdaje sie być załatw io
ną w sposób przyjazny. Kraj z obu stron zamierzo
nego kanału ma być ogłoszony neutralnym, służyć  
okrętom całego świata i zostaw ać, pod opieką An
glii, Stanów Zjednoczonych i innych okrętów han
dlowych.

I l i  lelkie jez io ro  w po łu dn iow ej A frtjcej. Dzien
nik angielski Athenaeum zam ieścił wiadomość o od
kryciu wielkiego jeziora w południowej Afryce, do
dał wszakże, że wiadomość ta potrzebuje potwier
dzenia. X tego powodu niejaki p. F: V. p rzesła ł 
wspomnionemu dziennikowi następujące doniesienie:

„Odkrycie tojest niezawodnie najważniejsze w now
szych czasach. Rozwiązany nakoniec długo wątpli
w y problemat i stwierdzona rzeczywistość sampgo je
ziora. Odkrył je  zaś X. Robert Livingston znany i 
niezmordowany missyouarz między Biczuanami, w to
warzystwie p. Oswella urzędnika z prezydencji Ma
dras i p. Murray z Lintrose w Szkocyi. Jezioro sa
mo leży pod 19%  sz. pd. (? ) na 5 6 0  mil od Kolo- 
bengu. Wkrótce trzeba się spodziewać bliższych 
szczegółów , g d jż  pp. Os well i Murray maja tutaj 
przybyć; imiona ich wspólnie z X. Livingston należeć 
będą do rzędu n a j z n a k o m i t s z y c h  afrykańskich podró
żników. Niezawodnie sporządzoną b ę d z i e  później no
wa wyprawa dla bliższego zbadania tej o k o l i c y .

W Ł O C H Y .
Rzym 3 0  stycznia. Korespondent Independance  

Belge donosi, iź Papież miał się porozumieć z mo
carstwami katolickiemi, co do nadania konstytucyi sw o
im państwom. W edług lej urnowjr ostatnie m ota p ro -  
prio  ma być podstawą nowej konstytucyi. Państwo 
podzielone ma być na czteryr legaej’e, a nad każdą z 
nich będzie kardynał, jako zwierzchnik polityczny. 
Jeden członek świętego kolegium będzie mianowany 
prezesem raity minstrów, z tytułem kardynała sekre
tarza stanu. Do tejże korporacj i należeć będą: pre
zes i w ice-prezes konsulty państwa, atoli w  innych 
urzędach stosunek świeckich do duchownj cłi nie jest 
jeszcze zadecydowany.

WyczytujenW w O s s e r r a to r e  n o m a n o, ze liczne 
poza\

projekt ten ju ż  się podoDno zgou zir ,  j wykonaniem  
jego kard ynał Antonclh czynnie s,e zajmuje.

— Czytamy w korespoudeneyi NIedyolańskiej z d. 
3 4  stycznia, um'^CKony w Optnione turyńskim ustęp, 

ogłoszonemu ustąpieniu Lombardyj.
„Jeden z j»<' « 4 1 Jutejszych banków otrzymał 
Wiednia " _ ■ ’ . zt; ba radzie ministrów roz-
awiano u u ' ° > ąpien iu  Lombardyi i że w szyscy  

lla len projekt, z wyjątkiem 
kS^ Cfzv ieiro'n L- >Prpa? który okazał się niezłomnym;

ni/L n n'h si<< óo jego zdania.— Czytamy
w Sution ale  florenckim z dnia 3 4  stycznia: słychać, 
ze minister s. vv. mdoeiP  ........  iL-^nckiei, aże
by

tozawiązy w ałv  s i ę  komitety dla oigamźacyi armii pa- 
lieskiej z zakonu rycerskiego s. Jana. Ojciec ś. na 
irojekt ten już się podobno zgodził, i wykonaniem

ministu s. vv. polecił p r e f e k t u r z e  f lo ren ck ie j ,
me w ydaw ała więcej kart pobytu wychodźcom



C Z A S .

rzymskim, którzy w zgromadzeniu konstytuującym za 
s i ft (i 311

Corrierc M ercantile  donosi, iż na skutek umowy 
z Hiszpania, zakon Maltański będzie nanowo utworzo
ny i umieszczony na Formentera Qednej z wysp ba- 
learskich) ' cze.ść j e g o  członkow osiądzie v\ Rzy
mie, tworząc przyboczna straż ojca s.

F lo re n c ja  529 stycznia. Na ?kut,ek reklamacyi am
basadora austryackiego, dziennik Const.tut.onale zo
sta ł zawieszony. P o w i a d a j ą ,  ze b. minister RomanęII. 
został aresztowany w Arezzo i zaprowadzony do 
więzienia M u rate , gdzie się dotychczas znajduje Gue-

raZZ1‘ HISZPANIA.
Zdaje się, że rozwiązanie kortezów nastąpi zaraz 

po ich odroczeniu; rząd niechce pozwolić opozycyi 
czasu do zorganizowania się. Stan zdrowia pana Gon
zalez Hravo juz się polepszył.________

U r z ę <1 o w  o.
Ner z r. 1849 3,579 ,

CESARSKO-KROLEW SKI TRYBUNAŁ
(480)

Uliasla Krakoica i Jego Okręgu.
Na sku tek  podania p. Felixa  J a n a  Nepomucena D arow sk iego ,  o 

przyznan ie  mu spadku po jego  ciotce Elżbiecie z D arow sk ich  -ai 
sk ićj,  sk ła d a jąceg o  się także  z k w oty  złp. 601 g r . 1 7  na  domu pod 
Ł, 15 W Gm.cV II.  P ia se k ,  tudzież z kw oty  złp . lbl)  na kamienicy 
pod L. 466 w  Gm. IV m iasta  K rak o w a  hipotecznie ubezpieczonych; 
T ry b u n a ł ’ po w y s łuc han iu  wniosku p r o k u ra to r a ,  n a  zasadzie  a i t .  
12 Ust Hip z r. 1 844 ,  w z y w a  w s zys tk ich  m ogących  miec p raw a  
do rzeczonego spa dku ,  ażeby  się z takowem i w  przeciągu t rzech 
miesięcy do T ry b u n a łu  zg łos i l i ;  w przeciwnym  bowiem laz ic  sp a 
dek ten p. Feliksowi Janow i Nepomucenowi D arow skiem u przyznanym  
zostanie. — K raków  d. 23 S tyczn ia  1850 r. ^

Sędzia  P re zy d u jący  J . P.VRENSKI.
(2 _3 )  Sek r .  B u rzyń sk i.

N. 5394.
[486]CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakow a i Jego Okręgu.
Na skutek  podania przez p. M aryannę  z Kurowiczow ken ip te ro-  

w ą  w imieniu w łasnem  , o raz ja k o  nabyw czyn ią  p raw  sw ego  r a  a 
A lexandra Kurowicza i swoje j matki Agncszki z Nowaczynskic  i 
Kurowiczowej wnies ionego, o przyznanie jej  w  spadku po jej  "J( lJ 
Piotrze Kurowiczu domu z ogródkiem pod L. 93 w  Gminie V Hej 
Kleparz po łożonego— T ry b u n a ł  po w y s łuc han iu  w niosku P ro k u ra 
tora,  na  zasadzie  a r t .  12 us ta w y  hypotecznej  z r . 1844,  w z y w a  
w szystk ich  m ogących  mieć p raw a  do rzeczonego spa dku ,  ażeby 
sie z takowem i w  p rzeciągu  t rzech  miesięcy do T ry b u n a łu  z g ło 
s i l i ;  w przeciwnym bowiem razie  spadek rzeczony Maryannie z h u -  
rowiczów Kempterowej p rzyznanym  zostanie.

K raków  dnia 22 sierpnia 1840 r.

stencyi męża swego Abrahama Lowenstema działa
ją ce j, przy ulicy Grodzkiej pod L. 3 6  w  Krakowie 
zam ieszkałej, sprzedane będą przez licytacyą publi
czna w drodze przymuszonego w yw łaszczenia, dobra 
składajace się z wsiów Górka, Trzebionka, rotw ar- 
ku zwanego Miechów i w łości pod lasem v. Leśni
czówki xv okręgu M. Krakowa, dystrykcie i param 
Trzebinia Gm. XII- M łoszowa, w obrębie Saun i  o- 
koju Chrzanów, na wschód z gruntami wsi M yśla- 
chowice do Hrabstwa Tenczyńskiego należącej i grun
tami dóbr Trzebinia, na północ z wsiami M yslacho- 
wice, Wodna, również Hrabstwa Tenczyńskiego dzie- 
dzicznemi gruntami, na zachód z gruntami Państwa 
Kościelec i Chrzanowa miejskiemi, oraz dworskiemi 
odgraniczonemi po części rzeką C hechło, na połu
dnie z gruntami dóbr Irzebinia, graniczące, do Wgo 
Szymona Samelsohna należące, a to na satysfakcyą 
summy złp . 4 2 , 3 2 0  kapitalnej, oraz zaległych pro
centów i kosztów óo dwóch obligów, tojest: Igo
z dnia SO kwietnia lo 4 b  r. na summę SO,UUU złp . 
przed Notaryuszem Marcinem Strzelbickim i Sgo 
z dnia 11 października 1847  roku na summę złp . 
21 9520 i kosztów sporu w kwocie złp . 4 0 0 ,  przed 
Ignacym Oorau Ż . Notaryusza przez tegoż W . S zy
mona Samelsohna na rzecz W . Rozalii Lówensteino- 
wej zeznanych, na dobracli swych Górka z prz\ le— 
głościami: XII. M łoszowa leżących, hypotecznie u- 
bezpieczonvch.

Zajęcie tych dóbr uskutecznił Franciszek Borelow- 
ski c. k. Komornik Sądowy^ 7  i następnych dni sier
pnia i września 1 8 4 8  r. którego treść do wykazu  
hypotecznego zajętych dóbr, pod dniem 6  paździer
nika 1 8 4 8  r. do L. 8 9 0  I)z ien. hypotecz. wniesione
zostało. . . ,

Cena szacunkowa i warunki licytacyi zajętych 
dóbr Górka W . Szymona Samelsohna w łasnych , w y
rokami c. k. Trybunału W ydz. II. a d .  3  marca i b  
września 1 8 4 9  r. w  lej lnst. i z dnia 10 stycznia 
1 8 5 0  r. na drodze apelacyi zapadłemi prawomocne- 
mi ustanowione są następujące: . . .

1 ) Cena szacunkowa dóbr Trzebionka z przyle- 
głosciami Górka, Miechów i W łości pod lasem w Gm. 
XII. M. Krakowa położonych (tak jak aktem zaję
cia z d. 7 sierpnia i następnych 1 8 4 9  r. są opisane) 
ustanawia sie na pierwsze w yw ołanie przez biegłyh  
wynaleziona w summie 1 8 4 ,8 3 6  złp . 520 g r ., która

(1 -3 )
Sędzia  prezydujący ,  PARENSKi.

Z .  S e k r e t a r z  P .  Burzyński.

N. 401.
(489)CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ 

M iasta K rakow a i Jego Okręgu.
Na skutek  podania p. M a ryanny  Schneider,  matki  i opiekunki m a 

łoletnich J a n a  i M a ryanny  Schne iderów ,  o p rzyznanie tym że m a
ło letn im spadku po ich ojcu Filipie Schneider  z po łow y domu poil 
L 440 w Gminie IV ej, tudzież z po łow y domu pod L. 239 w Gmi
nie IXej m iasta  K rakow a sk ła d a ją c e g o  s i ę , - T r y b u n a ł  po w y s ł u 
chaniu wniosku p ro k u ra to ra ,  stósowme do a r ty k u łu  12go ustawy 
hypotecznej z roku 1 8 4 4 ,  w z y w a  w s zys tk ich  mogących mieo p i a -  
w a  do rzeczonego spadku, ażeby  sic z takowemi w przeciągu Jc h  
miesiecy do T ry b u n a łu  zg ło s i l i ;  w przeciwnym  b o w i e m  r az ie  p 
dek ten wyżej  wspomnionym m ałole tn im  p rzyznanym  

Kraków  dnia 25  styczn ia  1850 r .
S ę d z i a  p r e z y d u j ą c y ,  J .C z e r m c k ,

‘ Z. S e k r e t a r z .  P. B u r z y ń s k i .  
 _  —

Sprzedaż wspomiona odbywać się będzie na au- 
dyencyi publicznej c. k. Trybunału M. Krakowa przy 
ulicy Grodzkiej pod L. 1 0 6  w Krakowie, zwykle od 
godziny 1 0  rano posiedzenia sw e odbywającego, za 
popieraniem Adwokata Jana Kaniego Kleszczj'iiskie- 
go O. P. M. przy Rynku głównym w  Krakowie pod 
L. 520 mieszkającego.

l)o której wyznaczają się trzy termina:
Pierw szy na dzień 523 Kwietnia.
Drugi na dzień 524 Maja \ 1 8 5 0  r.
Trzeci na dzień 525 Czerwca /

W zyw ają się przeto na takową licytacyą w szyscy
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo rze
czowe mający, aby się na pierwszym terminie licy- 
tacyi pod prekluzjm zgłosili i prawa sw e przy usta
nowieniu Adwokata pod tymże samym rygorem złożyli.

Kraków dnia 152 stycznia 1 8 5 0  r.
W . W iderakiew icz.

Inseraty . 

P r z e s t r o g a . (4 8 7 )

S p o s t rz e g łs z y  w  Nrze 32 „ C z a su “ ogłoszenie M ayera  Schoenberg ,  
jakoby ten m ia ł  ubezpieczoną na jcdne j- t rzec ie j  części  dóbr C h r z a 
nowa summę 6440 złp. od W .  C e z a ra  Haller p r z y p a d a ją c ą ,  którą  
cedować ofiaruje, — ostrzegani w szystk ich ,  kogo to obchodzić może. 
iż to ogłoszenie  j e s t  mylnem. a  mniemane ubezpieczenie pozorne i 
da rem ne ,  gdyż tY . C ezar  Haller w y s z e d ł  z wszelkich p raw  w ł a 
sności dóbr Chrzanów , k tóre  na l icy tacyi  Sądowej dzisie jsza w ł a 
ścicielka niżej podpisana k u p i ła ,  i stosownie do w arunków  l icy ta 
cyi szacunek W .  Cezarow i Haller  w zupełności z a p ł a c i ł a ;  mnie
mane więc ubezpieczenie summy 6440 z łp .  które w swoim porządku 
spaść musi, j e s t  żadne.

Kraków- dnia 9 lu tego 1850 r .  
ę j  _ 3  j W  i k t o r y  a  M i e r o s  z e w s k a .

Z n a c z n i e  z n i ż o n e  c e n y .

W. księgarni  J u l i u s z a  W i l d t a  w Krakowie  dostać można po 
zniżonej cenie

Powszechny Pamiętnik nauk i umiejętności
6 poszytów, za  6 złp. (cena daw nie jsza  40 z łp . )

N . 5 1 1 . C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUNAŁ (4 8 5 )
M iasta K rakowa i Jego Okręgu.

Na sku tek  podania Franc iszk i  z Zaw adzkich  Buczkowej, o o g ło 
szenie spadku po jej ojcu Tomaszu  Z aw ad zk im , sk ła d a jąceg o  się 
z realności w Krowodrzy pod L. 120 K adas tru  w  Gminie YIHej 
okręgowej p o ło ż o n e j ,— T ry b u n a ł  po w y s łu c h an iu  wniosku P ro k u 
ra to ra .  na  zasadzie  a r ty k u łu  12go u s ta w y  hypotecznej  z roku 1844, 
w z y w a  w szy s tk ich  m ogących mieć p r a w a  do rzeczonego spadku, 
ażeby sie z takowemi w przeciągu t rzech  miesięcy do T ry b u n a łu  
zgłos i l i ;  °w przeciwnym bowiem razie  spadek ten F ranc iszce  Bucz- 
kowćj p rzyznanym  zostanie.

K raków  dnia 3o  s tycznia  1850 r.
Sędzia  P rezydu jący ,  PARENSKI.

( 1 - 3 )  Z. S e k r e t a r z .  B u r z y ń s k i .

N. 438. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRY BU N A Ł [481]
Miasta K rakowa i Jego Okręgu.

Na sku te k  podania p.  Ignacego Mączeńskiego o p rzyznanie  mu 
spadku po P io trze  Bart lu, sk łada jącego  sic z realnośei  pod L. 73 
na P iasku w gminie V II  M. K rakow a p o ło ż o n e j , T ry b u n a ł  po w y 
s łuchan iu  w niosku P ro k u r a to r a ,  stosownie do a r t .  12 ust. hyp. z  r. 
1844 w z y w a  w s zy s tk ich  mogących mieć p ra w a  do rzeczonego spad 
ku , ażeby się z takow em i w  przeciągu 3  miesięcy do T ry b u n a łu  
z g łos i l i ;  w  przeciw nym  bowiem razie spadek ten p. Ignacem u M ą -  
czeńskiemu ja k o  dziedzicowi tes tamentow emu p rzyznanym  zostanie.

K raków  dni* 29 s tycznia  18aU r.
Sędzia prezydujący, J . Czernicki.

^2 - 3 ) c Z .  S e k re ta rz  P. B u rzyń sk i.

(488) OBWIESZCZENIE.
PISARZ CESARSKO-KRÓL. TRYBUNAŁU.

M iasta K rakow a i Jego Okręgu.
P odaje do w iadom ości p u b liczn ej, iż BR żądanie  

W . R ozalii I.ów ensteinow ej Ob. M. K rak ow a  w  a s y -

to* summa, w braku licytantów na trzecim terminie do 
3/, części to jest do summy 1523,52524 złp . 1 3  /a gr.
z n i ż o n ą  z o s t a n i e  i od  t a k  z n iż o n e j  c e n y  l i c y t a c y a  r o z -  
p o c /^ ta  zostanie.  ̂ ■> __ .. .

2 )  Chęć licytowania mający z łoży  na Vadium /t0 
cześć ustanowionego szacunku, tojest złp . 1 8 ,4 8 3  
g r .'520 od składania którego W . Rozalia Lówenstei- 
nowa jako popierająca licytacyą, tudzież W . Antoni 
H oltzel, jako wierzyciel hypoteczny są wolni.

3 )  Nabywca zapłaci wszelkie koszta popierania 
licytacyi do rąk i za kwitem Adwokata sprzedaż po
pierającego, i to zaraz po prawomocności wyroku 
też koszta zasądzającego, łownie opłacać będzie po
datki zaległe stosownie d<> przepisów prawa.

3 )  Również nabywca opłacać będzie procenta od 
sumrn instytutowych i skarbowych, g d y b y  się jakie 
okazały, zaraz od daty nabycia nieodwołując się do 
nieukonczonej klasyfikacji-

5 )  Pozostały oil powyższych w ypłat szacunek, 
pozostanie przy nieruchomości sprzedanej z obowiąz
kiem płacenia procentu po 5Aoo do w ypłaty, któ
ry to szacunek nabywca w ypłaci, stosownie do w y
roku klasyfikacyjnego. , . , , , „ . ,

6 }  Nabywca winien będzie dotrzymać wszelkich  
zobowiązań w wykazie by potocznym dóbr powj-ź- 
szych , a mianowicie w tytule ograniczenia w łasno
ści, jak równie i w rubryce drugiej sądownie ubez
pieczonych długów, zamieszczonych.

7 )  Nabywca po dopełnieniu warunków 52go i 3go 
dekret dziedzictwa otrzyma.

8 )  Chcący zaofiarować o Vs częsc nad w ylicyto- 
wany szacunek, złoży  takową wraz z \  adium w- go-  
towiźnie do Depozytu sądowego zachowując formy 
prawa, inaczej zaofiarowanie jego skutku nieotrzyma.

9 )  Niedopełniający któregokolwiek z powyższych  
warunków licytacyi utraci V adiuin i nowa licvtacjra 
na jego koszt i stratę ogłoszoną będzie.

przy Tarnowie 1 marca 
b. r. o godzinie 10 p. p. 
t2  Kobył, z których 6 

sa  na cźrebieniu, będa w ys taw ione  na przedaż przez licy tacye: 
w szystk ie  ze sta d a  ks. S anguszk i .  ( 2 - 3 )

W Gumiiiskach

Wierztytclność w  s u m m i e  z ł p .  6 , 4 4 0  z  p r o 
c e n t e m  pn  5 %  od  d n i a  1
grudnia  1846 r. od W .  Ce
z a r a  Haller  przypada jąca  

na ■/ oześci C h rzanow a ubezp ieczona. j e s t  do pozbycia z wol
nej reki za  opuszczeniem pewnej  ilości. Bliższe wiadomości powziąść  
można każdego czasu  u podpisanego w ie rz y c ie la . lub w handlu pod 
S tr z a łą  w R ynku g łów nym . Kraków  d. 31 stYcznia 1850.

( 3 j  M ajer Schonberg.

NRa t rakcie  w  przejeździe  z W ad o w ic  do Z a t o r a ,  j e s t  z wolnćj 
reki C zęść do sp rzed a n ia ,  in tabu low ana,  długami żadnemi nie 
obciążona,  ornego grun tu  p rzesz ło  100 morgów mająca .  L ask u  
sosnowego, o raz z a ro ś la  brzozowego , w ra z  z innemi morgów 30. 

Ogrodu czyli sadu z f ruktowem i stromami sz tuk 1860, morgów 2. 
Dwie karczm y ,  pomieszkanie  dogodne i zabudowania  ekonomiczne 
przyzwoite .  Ktoby sobie ż y c z y ł  kupić ta k o w y ,  za  o p ła ta  ry cza ł tem , 
dla za inform owania  sie w p rzó d ,  ma sie na poczcie w W adow ica ch  
w yw iedz ieć ,  a  potem z w łaścicielem ja k o  sprzeda jącym  rozmówić.

[472]    ( 3 )

K urs p ap ieró w  publicznych i p ien iędzy .
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n i a  1 2  l u t e s o .  Banknoty  95. — Pruski  k u 

ran t  4 1/    Im p ery a ły  ros.  34 26. — Ruble s rebrne  nowe. 100
D u k a t y  * ł p .  2 0 . —  L is ty  sa s tnw ne  Król. Polsk.  9 9 ' / , .  C w a ncyg ie ry  
s rebrne  — •

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  9 - g o  l u t e g o .  Metaliki 9 5 ' / , .  — Nowa 
p o ż y c z k a  8 4 ’/ , .  Akcye Banku wićdeńsk. 1145. — Akcye Kolei żel. 
11 0 ' / , .  Agio od z ło ta .  2 0 Agi o od s re b ra  1 2 1/,.

K u r s  l w o w s k i  z  d n i a  9  l u t e g o .  Dukat holenderski Z ł r .  5 1 4 . — 
Dukat aus tryack i  5 kr. 17. — P ó ł im p e ry a ły  ros.  9 10 kr. — Polski 
ku ran t  1 1 9 . — Rubel sr .  ros. 1. 46. — Galicyjskie  L is ty  s a s t a -
wne 99. 56.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d . 9  l u t e g o .  Banknoty  aus tr .  90*/4. Pol
skie papiery 9 6 y4.— L is ty  zas taw ne  Król. Polsk. 9 5 ' / a. — Akcye 
koleiżel. Krako. - g ó rn o - s z la s .  7 3 V2.

TEATR Na r o d o w y . W e  c z w a r te k  d. 17 lutego p ie rw szy  raz:  
W łóczęga. — Z akończy  p ie rw szy  r a z :  Szew c B ankrut.

SPO STRZEŻENIA  METEOROLOGICZNE.
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A b o n a m e n t  pól - k w a rta ln y  t j .  od 1 5  Łmtego do końca  Marca na Dztennlk „C  z a ^  wraz 
Ł „ D o d a t k ie m  l i t e r a c k i m 4 wynosi Z złr. 20 kr. mon, konw.

w  D R U K A R Ń 1 c z a 8 U .


